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p iątek.
Jutro, ŚŚ. Sabina i Iivo, 

NAsch: s ł:  g-.7, m .i;  zach: g.4, m . 5 5 .

CESARSKIM Ukazem, mianowani kawale- 
faini ord: ś. W łodzimierza I  kl. , Starszy Łe- 

szpitalu w Siedlcach, iladca Stanu A'.sfcr- 
r<l/chery i Ordynatorowic warszawskiego wojsko- 
Wcg'* szpitalu,' Sztabs-lekarze Frołow i JJielajexv.

Z dniem jutrzejszym rozpoez.yuai.-j się łowy 
"  Rrz<;-r'(: ę..n Jaflcąvem) Hrabiego K .mstani 
Za/nojskiego; wielu znakomitych myśliwych wy- 
“ •era się z W arszaw y  na tę zabawę, która trwać 
będzie przez dni kilka. Poiutrze w lYoiyej 
wWanif? o godzinie 3, Obiad składkow y*  — , 
Po kilkoletnim pobycie zagran icą ,  wróciwszy 
do krain, i wyieduawszy od Najwyższej W ł a 
dzy pozwolenie zajmowania się prak tyką le 
karska, obrałem  stałe mieszkanie przy ulicy 
• to -Jersk ie j pod Nr 1799, w kamienicy dawne- 
Ro 1 oatru; żądaiący mej pomocy lr.b rady,
z a s i a n ą  , „ i ę  , | 0 g o d z . g z ,.a n a  , 0<j  g  ((o 5  ‘

poła..  F rydrych, Lekarz Wolno-praktykuiący. 
—  (Art. nad.) Odnawiać niedniące sio „iczem 
zagoić serca rany, po stracie ukochanej osoby 
przez podawanie do wiadomości zarysów cnót 
icj domowych, iest kozwątpienia zadawać nowe 
oiosy strapionej rodzinie. Ośmielony krótkim  
1 skromnym artyku ł 'rn  zamieszczonym w Nrze 
277 Kurjeya Wars/.;, poważam się wspomnieć 
bicco obszernie) o życiu i cnotach zm arłego  na 
d* 13 z. m. Jana lleschke  (Reszke) Obywatela 
* właściciela Hotelu Saskiego w Wars/,:, który 
Wyiechawszy do wód zagranic/: dla poratowania 
^wąllnłogo i u/, zdrowia, rozstał się z tym świ.a- 

w roku 53 -życia, oddalony od rodziny, i p 0.
? ‘awiony nawet tej ostatniej pociechy* żo nie na 
c 1 ręku i łonie, dokonał kresu dni swego 

c,»otliwcgo Syci a. Kto z małego zasobu, wła- 
Sl,ym przemysłem, ciągłą , niezmordowaną pra- 
CiU "iezachw janą uczciwością i rzetelnością zna- 
Cz,je zeb ra ł  dostatki, kto takowych umiał roz- 
'U'nie używać, chętnie niósł wsparcie po

trzebnym i cierpiącym, kto przyjazną dłonią 
ratował od upadku rodziny c a ł e ,  len za 
służy ł prawdziwie na imie dobrotliwego n 0 
czciwego człowieka i p ranego  obywatela’w to
warzystwie ludzlumn; a takim b y ł  rzeczywiście 
1 " “- '^przeczenie ,ś. p. J a„ lO schhe. Nie wszv 
scy wprawdzie znali te szlachetne iego p r / C  
mioty, bo me głosił  on czynów swoich cnotli
wych przed światem, a nie zepsuty próżnością 
tegoż świata w swoiem skrom nem , prostem, na
tura nem, żadne mi powierzchownemi- naukami 
n.eskrzyw.oncm przekonaniu, znajdowałto  roz
kosz 1 nagrodę, iakiej każdy Dobroczyńca do
znam z uszczęśliwienia bliźnich. Głownem zaś 
t łe m  charakteru ś. p. Jana Rcschke t y ł a  rze- 
tełność i m iłość p ra w d y;  n igdy usta iego nie- 
skalały się najmńięjszem nawet kłamstwem. 
Z takąż miłością wyląiiy by ł  dla swoiej rodzi
ny! zdawało się, że każda chwila, każda ieo0 
prapa 1 zatrudnienie, dla niej tylko było poświe
cone; przywiązany Małżonek, kochaiący Ojciec, 
nie znał innej rozkoszy, na widok wesołych’ 
uszczęśliwionych koło  siebie istot, i dla tego 
leż cieszył się iuż z owocu swoich wysileń, ale 
niestety! zbyt krótko dla siebie, ażeby m ógł 
widzieć spełnioną nadzieję, kecz niezbadane 
są wyroki Najwyższego TW ÓRC Y, który ie- 
dnym wcześniej, drugim później, te znikomą 
pie lgrzymkę skończyć przeznaczył, ażeby ich 
powołać do przyszłego życia, iako nagrody do
czesnego bytu. Zaiste! zniknął z pomiędzy nas 
cień Jana lleschke, ale duch iego, ożywiać b ę
dzie pamięć cnot iego domowych, prywatnych 
i obywatelskich, które w dzieciach iego odra
dzać się będą. N . —  Do księgarni Z aw adzk ie
go  i W cckiego  nadeszły nowe dzieła : Przy
czynienie drzewa przez użycie drzew zacienio
nych w losie; rzecz przyięta z zadowoleniem 
towarzystwa badaczów przyrody w Pradze roku



. i  > O J

—  1374  —

1837, przez J. N. Hr. Jaxę Bukowskiego*, in 12, 
Lwów 1838, złp. 6 gr. 20. Gram maty t ą  ig- 
zyk-n Siarosław iańskiego, iakicgo słnwianie o* 
b rzndek , grecki wyznający, .w księgach^ swych 
cerkiewnych nżywaią; napisana przez X. A.D., 
in 8vo, Przemyśl 1837, zł. 5 . —  ( \ r .  i\i.) Lat 
leniu kilka, czytałem podziękowanie oświad
czone w pismach publi; iedneg-o z podupadłych 
Obywateli który zn.«'duiąc się w Warszawie dla 
popierania sprawy, a nie maiąc znajomych, przez 
d ług i czas żywił się iedynie Zupą rumforcką 
pobieraną w Dobroczynności. W y g ra ł  on spra
wę, i za najpierwszy obowiązek poczytał zło
żyć dzięki swym żywicielom. Ja w podobnym* 
vie zostawałem przypadku, lo iest podupadły, 
musiałem przebywać w W arszawie, a także mc 
maiąc znajomości, iedynie żywiłem się Zupą 
rumforcką udzielaną mi codziennie; ta tylko 
zaszła różnica między mną a owym Obywate
lem, że tamten w ygra ł sprawę, a ia niestety 
przegrałem ! Jednak  i w tym n i e s z c z ę ś l i w y m  
stanic składam czcigodnemu Towarzystwu Do
broczynności dozgonne i najczulsze dzięki. Bie
d ak  A. O. —  Wczoraj w wielkim Teatrze po 
Janie z ParySa, przywołani: JP. Dobrski i J Pan
na Paulina tliw oli. W krótce  w tymże Teatrze da
ną będzie nowa Komet z śpiewami s in ia ł Stroi* 

An.glja. —  Królowa W iktor]a  iest doskona
ł ą  w muzyce, a ma głos dźwięczny, rozciągły 
i nader  przyiemny. Dla wydoskonalenia tego 
d aru  natury, pobiera ona lekcje od Lablasztt. 
W  reku bieżącym ku końcowi września, k ie 
d y  Figaro chciał pożegnać się ze swoią do- 

J .  i  ł i  • _____  w t v .slojną uczennicą, r ze k ła  do n iego: „Do wi
dzenia Panie LablasZF  Niestety, Najiasniej- 
sza Pani, odpowiada Śpiewak, nie wiem czy 
będę m ia ł  zaszczyt przedstawić się w przyszłym 
maju Waszej Królewskiej Mości. „A  to dla cze- 
go?“  Ponieważ urlop dany mi przez Króla 
NeapdUtaiiskiego, kończy się na Wielkanoc, a 
po te m  muszę stawić się pod rozkazy ntoiego 
Monarchy. Królowa wzięła pióro i nap isa ła :  
„Kochany Kuzynie, smutno m i będzie widzieć

.się pozbawioną lekcji Pana ŁablasZa- Wy* 
świadczysz mi przysługę, gdy ieszczc na 2 | a* 
ta przedłużysz urlop tego doskonałego śpic* 
waka. Twoia przywiązana i t. d>“  Kurjerein 
dyplomatycznym natychmiast li-st leu p r z e s ł a n o .  

Król N eapotilailskl zc swoiej strony przesłał 
depeszę następującą : „Kochana Huzyno, cho* 
ciąż to wielka szkoda dla nas i naszych pod
danych, pozbawić się tak sławnego śpiewaka! 
niema iednak  nic coby dla nas było nie przyj 
iemnem, gdy możemy przypodobać się Waszej 
Królewskiej Mości; w skutku tego, przedłużamy 
urlop P. L ablasia  no 4 lata. Przywiązany i t. d.

Francja. —  Między Francja., Lisboną, Gtt 
braltarcm  i Kadyxem  będzie zaprowadzona rc* , 
gularna żegluga parow a.—-Xigzniczka Adela] 
d a  opuszczaiąc swój zamek R andan , złożyła 'f 
tameczncm biurze dobroczynności 000 Iran:."* 
Proces Jenera ła  B rossarda  rozstrzygnie się iesz* 
cze przed nowym rokiem. —  Królestwo B d ‘ 
giccy  przybyli do P a ryża . —  Z pewnością do
noszą, żc Xiąźę- Ludwik Bonaparte  iuź wyic- 
cha ł  do slnglji.

HLsZpanja. —  Poczty z Madrytu nic mogl 
więcej regularnie odchodzić, z przyczyny 4 
Karliści obsadzili okolice.-— Kilku aientów 
zab cli is to ws kich pracuie w Londynie w celu z** 
ciągnienia pożyczki, ale żaden kapitalista ni 
chce ufać na tak niepomyślny los Królowej.

Niemcy. —  Hrabia W oroncow  Jen:-Gubcrns* 
tor Nowej Rossji iBessarabji ,  przybył do F r a n k *  
fo r tu  n. M. Posłowie zagraniczni, którzy 
wyjechali z W iednia do W łoch  na koronacji? 
Cesarza A aslrjackicgo , wracaią iuż do tej stolicy*

Turcja .— w  wiosce/bffKJ* niedaleko Jerozoli
my, 17 Turków przeszło na te l ig ję  chrzcścjańską*

Rozm aitości. —  Scena śmieszna zaszła wtyc 
dniach w kościele S. Pankracego w Londyru* 
K apłan  m ia ł  właśnie dać ślubne błogosławię1* 
siwo młodej parze; w tem  Pan m łody zawoła • 
„W strzym aj się, wstrzymaj! ieszczc czas, nie che? 
Żenić sie“ , i przy tych wyrazach zem kną ł z ko* 
ścioła; napróżno krewili i Panna m łoda gonł
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li za mm, u ciek ł.—  Nowa a iu ż la k  sławna w 
ParyG , Artystka d r a m  ma tyczna R achel (Raszel) 
iest Niemka i I z r a e U l k ą .  Przed 6 laty me u- 
miała ieszsze ani słowa po francuzku. —  Mie* 
szkańcy f r a n k / o r t u  n. 31. odkryli, ze Qalien- 
berg pierwsze dzieło wydrukował w 1'Yankfor- 
cle; słusznie więc wielu zada aby do tego mia
sta przeniesiono posag Guttenberga  z UTogizn- 
Cf i ! —  Szfraus  z swoją orkiestrą, bawi w D nen, 
zimę przepędzi w P a ryżu . —  W iednom z mia
steczek w Neapolitan:, lOgo 2. m. umarł Szewc 
w lOSym roku życia. N igdy nie chorował, do
piero z. r. napadła go cholera, ale i od tej u- 
Wolnił się bez pomocy lekarskiej, icdynic przez 
dycte i zażywanie świeżej wody. Aż do śmierci 
zm ysły iego nie b yły  osłabione. —  Mo dni ar
ki "w W erdttn  wynalazły szczególny sposób ścią
ganiu wielu gości; ogłosiły  bowiem, że podaruią 
s z a l  honorowy najpiękniejszej damie , która 
przyjdzie do ich sklepu co kupić. Bardzo na
turalnie, każda myśli że iest najpiękniejszą, ale 
inądrc .modniarki ieszcze żadnej nagrody nie 
przyznały.—  Następująca sprawa była wniesio
ną przed sądem policji w miasteczku blisko 
Paryża. P. D utertr  2 b. m. wszedł do iednej 
z tamecznych golarń, a iego pies neufunlandz- 
ki położył się za nim o kilka kroków dalej. 
Usłużny Cyrulik sadza gościa na krzesło, zamy
dla mu brodę, wecuie na ręce najlepsza brzy
twę, a potem według zwyczaiu przy gołemu, 
bierze Pana D utertr  za nos i przykłada mu brzy
twę. W ierny A zor, myśląc, że to iest zamach 
zbrodniczy na iego pana, rzuca się z wscie v o 
ścią „a cyrulika i rani go w kilku miejscach pra- 
"ej ręki”. Nieszczęśliwy potrzebował 20 dni ku- 
racji, w skutku tego zażądał sądownie wynagro
dzenia 500 fr., ale policja przyznała mu tyl- 
ko l2 0. Oskarżony musiał z a r ę c z y c ie  nadal 
baczniej pilnować będzie swoiego -dzora. 
p o d m i o t  do nmwj  ballady p o d  ty tu łe m  A«- 
^  Statek kupiecki Żeglował niedawno z poł- 
«oc«c5 Ameryki do Anglji. Przy wyrzucaniu 

przerwała się lina i majtek aawikłany^olwńcy

W massie żelaznej, Spadł z nią w  bezdenność 
morza. Inny majtek, brat nieszczęśliwego, le 
dwo co to spostrzegł, porwał hermetycznie zam
kniętą bećzkę, a przywiązawszy ią długą liną 
do ręki, przywiązał sobie także drugą kotwi
cę i spuścił się w morze. Niezadługo próżna 
beczka wypłynęła na wierzch z obu braćmi. P ier
wszy zdawał się wprawdzie martwym, ale sp ie
szna pom oc, przywróciła go ieszcze do życia.
—  R ossy n i w końcu listopada spodziewany iest 
w Paryżu.j sława Wcierherd obudziła w nim u- 
śpiony talent i m ówią, że przywiezie kom ple
tną operę 5-akttęwą,-—  Kazi: Delavigne (Delawiń) 
napisał dla teatru franci komcdję Popularnołć*
—  W Londynie P, Newton Rlakhęacl nakładem  
swoim wydaie dzieło p odtytu łem : Z ło ta  hs la 
ik a  M on le ium y , stanowiące rzadką osobliwość 
pod względem archeolog]i, typografji i litera
tury. Jest to bisior ja miast południowej Amery
ki przed ich zdobyciem  przez Hiszpanów, na
pisana przez syna Kacyka M tóbelce, który po 
przyięciu rcligji, i zwycięzców, poświęcił się 
naukom i wi ę z y k u  hiszpańskim napisał dziele! 
swoiego bubi. W szelkie płody naturalne kra- 
iu, iako to : kwiaty, owoce, zwierzęta; wśzfelkrc 
osobliwości geologiczne, rżeki, wulkany, wodo
spady są na wi-. etach i literach początkowych 
tak przedstawione w złocie i srebrze, ink ie 
znaleziono w rękopiśm ie syna Kacyka. Prenu
merata fi a to dzieło kosztuje 30,400 zło.! Kró
lowa W ik lo r ja  zaprenumerowała 10 cśem płh- 
rzy i miała powiedzieć: Jestem szczęśliwą że 
to dzieło wychodzi za moiego panowania.** P. 
K oniak  w P a ry iu  wyda ie w ięzyku frańcuz- 
kim . —  Kompozytor walców L anner  m iał w A/e* 
dyolanie  i W enecji nadzwyczajne ’ powodzenie, 
XifLukiesk i  darował mu 3 kosztowne spinki bry
lantow e.—  Między licznemi^ oryginałam i, któ
rych Anglja d-starcza, znajduie się ieden w 
Paryżu: przejęty m iłością szczególna: P. Jerzy 
R u m i  kocha się W S4tym pułku Francuzki*) 
piechoty linjowej. Przed 8 łaty Znajdukc się 
wM arsylji przypadkowo b y ł świadkiem wyru-
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tzetiia  6{go  p u łk u  na  plac woienny, 1 wnot 
p ow zią ł  ku n iem  i m i ło ść  g łę b o k ą .  Z apozna ł  
się ze wszystkiemi off'icei'arni i żadna pa rada ,  
fiadna rew ja n ie  m o że  o d b j ć  s ię  bez  niego. 
O d lego czasu wszędzie podróżn ie  za tym p u ł 
k ie m  g d z ie  ty lko  ma stać za łogą .  P u ł k  maszcf 
ro w a ł  z M a r s y l j i  d o  H ordo , P a r y i ' / ,  A ng lik  
d o trzym y w ał towarzystwa.—  N ie  m nie iący  ani 
czytać ani p isać , opowiadaiąc sm utny  w y pad ek ,  
r z e k ł  w k o ń c u :  „ J a  Państwu nie ies tem  vr sta- 
n ie  opisać ca łe j  okropności tego  zdarzenia .  “  
O b e cn y  ktoś p rzych od ząc  mu w p o m o c ,  d o d a ł ,  
„ Is to tn ie  , n iech  Państwo mu . ie rzą ,  on o p i
sać nio iest w s tan ie ,  gdyż nawet iedn c j  li ter 
r y  postawić nie p o tra f i .14

W ład za  Policyjna w zyw a 1'amilją Piotra Manoewi-  
cza, wychodźcy P olsk iego,  we Francji zmarłego, aże
by się po odbior Aktn iego zejścia, do Biura P o li 
cji M. W arszawy zg łos iła .  .

P R Z Y I E Q H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Gościcki Tom: Dzie: z Tręhek; Przygocki  Eusta: 

Dzie: z Brzozy; Krasowski Andrz: Dzie: z Augustowa; 
Ośmiałowski Rom: Dzie: z Zabikowa; Jasiński Rafał  
l!zie:* z W łodaw y;  Szcliski La on Dzie: zjędrze iew a;  
W itusk i  F e l ix  Dzie: zSkoczew a .

D  O  N  I  E  S I E N I  A .
P A N T A L J O N  o 6ciu oktawach, Brzozowy, zfabry-  

ki M alanowskiego, iest do sprzedania przy ulicy L e
szno Nr 731, na Iszem piątrze.

 __ . /r^n W  dobrach Jeziorku pod Miastem Ł om -
/ V "  ■ żą, iest do sprzedania z wolnej ręki 200
Lr_r~ MACIOR rodnych i 200  S K O P Ó W  wy-

soko poprawnych; życzący takowe ra
zem lub częściowo nabyć, zgłosić  się może do w ła
ściciela Dóbr w miejscu.

W  drodze działów familijnych, wystawioną będzie  
na Licytacją maiętność R 1B C Z E V M C E  w Gubernji 
Lubek, Obwodzie Krasnostaw skim, w glebie  pszennej 
położona, od miasta Płaski milę, od Krasnegostawu mil 
3 ,  od Lublina mil 4 od leg ła .  Maiętność ta ma grun
tu ornego Dworskiego morgów lb95 .  Lasu budowla
nego i opałow ego ,  sosnowego, dębowego, brzozowe-  
go i grabowego 859. Siana zbiera około  cctualow  
4,000. W łośc ian  osiadłych iest 05.  Stawów 2. Sa
dzawek 3. M łynów  2. Tartak. Ogród fruktowy,  
od 1 do S00 zł. czyniący. Ogród 2gi 700 szczepa
mi. Ogród lici 500 Sliwinami zasadzone. Ogrodu

warzy wnego morgów 12. Gorzelnia i w ogóle  Hu- 
dynki murowano porządne. Kamień wapienny i ho
dowlany. Kośc iol parafialny. Propinacja znaczna 
z przyczyny 2ch traktów przechodzący cli, Krasne sta'** 
s k o - Lubelskiego i L e n c z e n sk o - Turobiriskiego. Ter* 
min licytacji później ogłoszonym zostanie,  tymczasefl 
chęć kupna inaiący, o szczegółach na gruncie prze* 
konać się mogą.

Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj w południc L.
T E A T R  W IE L K I .  Jutro 6  raz P ictuo hańbp, 1 

(Dz iś w Rozmaitości , K obieta  g ło w o  dojna  z a m i a s t  
M o za  P u su ln ih ą ,  reszta iak ogłoszono).

T E A T R  w D O B R O C Z Y N N O ŚC I,  Nie dziś, lec* 
iutro i poiutrze Mechanik M olduano.

F IG U R Y  woskow e na T łóm ackiem  codzieó.
Dz iś w Kawiarni w domu narożnym Lilpopa przy 

ulicy Bielańskiej i T ło  mack i ego Nr 600, K W IN T fcT  
K a b e lk i  ędrgrą wyiątki z najnowszych Oper, ludzie* ; 
W  lce S t i  a u s a  i L a n n e r a « Zacznie się o godzi: 0* ;

Dziś w Kawiarni pod znakiem K o g u t h a ,  na Krak* 
Przed: wprost h. Konserwatorjmn Nr 454,  T o w a r z} ł i  
Śpiewaków W iedeńskich będzie miało zaszczyt dac I 
Z a b a w ę  M i i i y k a in ą r urozmaiconą Arjami, Duetami* I 
Tercetami i Scenami komicAiiemi w kostiumach, przy 
towarzyszeniu Arfy i Gitary. Zacznie się o godzi: (h

Dziś w Kawiarni przy ulicy Krakowskie P rzedm ie  
w  domu Stakelbrandta Ner 427, Familja B e rlo ld o  
grać i śpiewać będzie.

Dziś w Kawiarni przy ulicy Senatorskiej wprost  
pałacu Zamojskich w domu P. Kpstejna Nr 470, Bracia 
fradow sęy  grać będą od godziny 6 do 10 wieczorem*

Jutro w haii(ilu/łIai*iWski<‘go p rzy  u lic y  Bednarski>’J: h 
Szczupak z biszamelem i zwyczajny z włoszczyzną, San- j 
dacz z iaiami i z sosem, Okoń po łlisowsku, Lin zso -  • 
sein i kapustą, Karp sadzony i z rusztu, W ęg o rz  * }
rożna z musztardą, Karaś z sosem łub smażony, Zupa j  
rybna, Polędw ica z  kartoflami, Pieczeń barania a la > 
sarna i Kotle ty cielęce.

W  domu narożnym od ulicy Trębackiej  i Kra: Przed:* 
tam gdzie na dole znajduie się Skład YVODLK, urzą
dziwszy od lat 2 L Q K A L  na le m  piątrze od frontu, dla » 
wyższej dogodności  łaskawie uczęszczającycli, bez ża-. 1 
dnegp znaku, mam honor polecić się , że iak dawniej 
tak i teraz każdego dnia z rana od godz: lOej d o s l a  óe j 
śniadań czysto na świeżem maśle sporządzonych; mia- | 
nowicie zaś w Piątki A.nalorowie mieć, mogą P*yby ; 
rozmaite, a wieczorem obok Przekąsek, dostać można 
dobrej Herbaty, Ponczu z Arakiem i Winem; przyiętc • 
być mogą równie obstalunki śniadań.


